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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty i
W e L w ow ie bsz  d orę

czen ia  do domu . . m ies zl 2 '— , kw art. ••—
z d ostaw ą do dom u . m ies . z ł .2 '4 0 ,  k w a rt  7 ‘—

N a p ro w in cji z p rze- 
•yłką p ocztow ą . . . m ies . z ł 2  4 0 ,  kw art. T —

Z a g r a n ic ą ............................ m ies. z ł. 5 -— , kw art. 1 5 '—

N um er telefonu A D R E S R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI: C E N A
R ED A K C JI 

I A D M IN IST R A C JI
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

221-17. L isty  należy  fran k o w ać. —  R e k la m a c je 1AK onto P K O  L w ów otw arte w o ln e  od op łaty.

1U gr.N° 5 0 4 . 0 4 4 . R ę k o p iio w  n a d esła n y ch  nie zw raca  się .

Cany ogłoszaA:
Za 1 w iem  milimetr. (6>/, cm. sier.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. u ,  w nadesłanem 1 w nekrologach a r. H  w kromce, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekdcle gr. n ,  pod nagłów
kiem r.a pierwszej stronie zl. I -— . Tabelaryczne o M  prc. dro
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. U ,  kupno 
i sprzedaż słowo gr. I I ,  matrymonialne, korespondencja 
prywatne słowo gr. M  dla paizukującycti pracy gr. I. 
Z zastrzeżeniem m iejsc I I  prc. Zagraniczne o M  prc. drożej.

««Żołnierze szpadla1*.
Stosunkowo niewielkie zainteresowa 

nie wzbudziło powołanie przed nie* 
dawnym czasem do pracy pierwszych 
hufców do zastępczej służby wojsko* 
wej. A  jednak rzecz ta ma i Lędzie mia 
ła poważne znaczenie i skutki.

W  pierwszej chwili powitano no* 
wość z pewną pobłażliwością; ciągną* 
ce do pracy szeregi obstępowano, foto 
grafow ano. I oczywiście ..żołnierze 
szpadla" czuli się także trochę nieswo* 
jo. A le tego rodzaju zainteresowanie 
ulicy mija szybko. Już dzisiaj roboty  
przestały budzić sensację. U lica się do 
nich przyzwyczaiła a przyzwyczaili się 
i sami pracujący. Poczyna się rodzić 
zrozumienia tej sprawy.

W prow adzenie w szczególności za* 
stępczej służby wojskowej da niewąt* 
pliwie znaczne efekty gospodarcze, 
zwłaszcza w dziedzinie robót publicz* 
nych. O soby powołane do tej służby 
wykonają na terenie swoich gmin roz* 
maitego rodzaju robory, dla danej 
gminy najistotniejsze i najpilniejsze. 
VC' wielkich miastach położono nacisk  
na to, by mieszkańcy danych dzielnic 
pracowali w swej dzielnicy. Odnośne 
roboty mają w tej chwili przeważnie 
cb arakter regulacyjno-komunikacyjny. 

Są to więc roboty ziemne, nie wyma* 
gające specjalnych kwalifikacyj. W  
pewnych szczegółach Drace te przypo* 
minają szarwark, odrabiany przez lud* 
ność wiejską na terenie swoich gmin. 
Tylko, że tu przyświeca powołanym  
zaszczytny obowiązek pracy dla kraju  
wiamian za to, że nie pełnili służby 
wojskowej z tych lub innych wzglę* 
dów.

T o  jest jednak może nawet drugo* 
rzędna strona tego zagadnienia; spo* 
rządzenie pewnej ilości robót, pożyte* 
cznych dla ogółu. M ówimy dla tego, 
że drugorzędna, gdyż ostatecznie te 
rzeczy m ogłyby być załatwione także 
bez wprowadzenia instytucji zastępczej 
służby wojskowej.

Są tu jednak i inne bardziej ważne 
momenty. Po pierwsze zarówno wojny  
dzisiejsze jak i wojny dawniejsze do* 
magały się od tzw. ludności cywilnej 
pewnych robót związanych z obroną 
kraju. Przypominamy sobie ile trud* 
ności miały w czasie ostatniej w ojny  
armie różnych państw z przyciąganiem  
tejże cywilnej ludności do sypania 
S z a ń c ó w , kopania row ów  strzeleckich  
i innych prac fortyfikacyjnych. Zwła* 
szcza ludność nieprzywykła do tego 
rodzaju pracy unika.a jej za wszelką 
cenę, wykonując ią wkońcu bardzo 
niedbale. Zastępcza powinność wojsko 
wa przełamie tę niechęć, przyzwyczai 
ludzi do takich prac.

Ich wykonanie będzie może niejedne 
mu niemiłe, albo trudne. N ie każdy 
też zdot ędzie się na odpowiednią am* 
bicję, aby w ykonać pracę, którą uwą* 
ża za leżącą poniżej jego uzdolnień. 
Przy tym jednak w wyniku poczynio* 
nych obserwacyj należy stwierdzić 
dość dużą wydajność pracy osób, za* 
trudnionych w  pierwszych tygodniach  
powołania. Ale te niedomagania zwc 
na ustąpią i ostatecznie wszyscy powo* 
łani utwierdzą w sobie przekonanie, 
że w w ypadku wojny może być powo* 
łana do robót ziemnych cała zdolna 
do pracy ludność, której nie przypad* 
nie w udziale zaszczyt noszenia brO* 
ni. I o to  między innymi chodzi.

Najw iększe jednak znaczenie ma za* 
stępcza powinność wojskowa w dzie*

Zdecydowana postawa Arabów.
Londyn. 5. 11. (P A T  )  „Evening 

Standard" zamieszcza w yw iad swego 
specjalnego korespondenta w Beyru* 
cie z wiceprezesem partii muftiego na 
sytuację w Palestynie. R ock, który  
wraz z szeregiem innych przewódców  
arabskich zdołał uciec z Palestyny 
przed aresztowaniem przez brytyjskie  
władze w ojskowe, złożył w imieniu 
muftiego następujące oświadczenie:

„Jedynym rozwiązaniem możliwym do 
przyjęcia przez A rabów , jest stworze* 
nie niepodległej Palestyny, w  której 
żydzi reprezentowaliby 30 proc. lud
ności, wyrzekając się tym  samym  
sw ych obecnych roszczeń. Rozw iąza
nie to zaproponowane było Lidze Na* 
rodów , w alczyć będziemy do końca, 
aby zapewnić zwycięstwo naszemu sta 
nowisku".

Akcja włoska wśród Arabów.
Parą z. 5. 11. (P A T .)  Korespondent 

rzymski „Figaro“ kontynuuje cykl re* 
welacyj na temat akcji włoskiej wśród  
ludów Islamu, a w szczególności 
w śród ludów  arabskich. Donosi on, iż 
kiól H edżasu, w ładca M ekki, słynny 
z wojowniczości wódz W ahabitów , 
Ibn Saud, m ając zapewnioną pom oc 
włoską, ma zamiar ogłosić się królem  
w szystkich A rabów , a tym  .samym pre 
tendow ać do w pływów na ludy arab* 
skie, osiadłe od Bagdadu aż do M>- 
rokka. Korespondent wskazuje dalej,

iż obfite informacje, jakie ostatnio pra 
sa włoska zamieszcza na temat kon* 
flikiów granicznych między W ahabi* 
lami a posterunkami Transjordanii, 
podkreślają zainteresowanie opinii wło 
skiej narastającym  konfliktem między 
Ibn Saudem a ostatnim państwem arab  
ski.n wiernym Anglii, Transjordanią. 
Korespondent przypomina przy tej o- 
kazji, iż niedawno podpisany został 
pakt przyjaźni między W łocham i i 
emirem Jemenu.

Fałszywe pogłoski o akcji Ludendorfa.
Berlin, 5. 11. (F A T ) Niemieckie Biu 

ro Informacyjne donosi: Urzędowo ko* 
munikują, że od pewnego czasu były 
rozpowszechniane pogłoski, jakoby ge* 
nerał Ludendorf w liście skierowanym  
do pewnej osobistości za granicą, kry* 
tyko wał niemiecką politykę zagranicz* 
ną, w szczególności w związku z przy* 
jaznymi stosunkami Niemiec do jedne* 
go z mocarstw, jak lównież w związku 
z wydarzeniami w Hiszpanii.

Przeprowadzone dochodzenie przy 
pomocy władz jednego z państw zagra
nicznych stwierdziło, iż list, o którym  
była mowa, jest sfałszowany i że gen. 
Ludendorf podobnego listu nie napi* 
sał, ani nie wypowiadał podobnych po
glądów. Urzędowo stwierdzono, że 
wszystkie podnoszone przeciwko gen. 
Ludendorfowi w związku z tym zarzu* 
ty są pozbawione wszelkich podstaw.

Ku oddłużeniu urzędników.
W arszaw a. 5. l l .  (P A T .) Prezes 

Rady Ministrów gen. S lawonSklad-  
kowski  zwróci ł  się ostatnio do wszyst 
kich ministrów w sprawie oddłużenia 
urzędników Daństwowych 

Celem zakończenia akcji oddłużę* 
niowej  urzędników państwo w y h ,  pre
zes Rady Minisirów ustalił termin, do 
którego jne-na wnosić podinia o po* 
życzki oddłużeniowe, na dzień 31 gru* 
dnia b r.

W  związku z przedłużeniem na pod*

stawie art. 11 ustawy skarbowej  z 
1937 r., mocy obowiązującej  dekretu 
Prezydenta Rzphtej  z 14 listopada 
1935 r. o specjalnym podatku od w y- 
nagrocLeo w Wracanych z funduszów 
publicznych, do dnia 31 marca 1938 r. 
— prezes Rvdy Mh-i-.irów przedłużył 
okres ulgowych opłat i zaliczek na u- 
posażenia urzędnicze w wysokości  40 
względnie 50 procent,  do dnia 31. 
marca 1938 r.

Akcja propagandowa na rzecz Pomocy
Zimowej.

W arszaw a. 5 11. (P A T .) W  dniu 4 
bm. pod przew odnictwem  dyr. Piotra  
G óreckiego odbyło się pierwsze posie 
dzenie sekcji propagandy ogólnopol* 
skiego cby watelskiego komitetu zimo-i 
wej pom ocy bezrobotnym , w  którym  
udział wzięli przedstawiciele cod.ien* 
nej prasy stołecznej, agencji praso* 
w ych, świata teatralnego i filmowego. 
Przedmiot zebrania stanowił szczegó
łow y plan akcji propagandow ej, opra* 
Oowany na podstawie doświadczeń ro  
ku ubiegłego. Po  wyczerpującej dys
kusji pliti ten został zaakceptowany.

W arszaw a, 5. 11. (P A T .)  Dziś w

dniu 5 listopada w ministerstwie opie-> 
ki społecznej odbędzie Się pod prze* 
wodnictwem pana ministra M . Zyn* 
dram - Kościałkowskiego pierwsze ple 
nam e posiedzenie naczelnego wydzia* 
łu w ykonaw czego ogólnopolskiego o* 
bywatelskiego komitetu pom ocy zimo
wej bezrobotnym, na które zostali za
proszeni członkowie prezydium  naczel 
nego w ydziału w ykonaw czego oraz 
prezydiów poszczególnych sekcyj. Ze* 
branie ustali szczegółow y program  
prac naczelnego wydziału wykonaw* 
czego, których realizacja jest już czę
ściowo w  toku.

dżinie społeczno»wychowawczej. —  
j W szyscy się godzą, że wojsko jest 
I najlepszą szkołą w ychowania obywa* 
I telskiego. Tymczasem poza zasięgiem  

oddziaływania tej szkoły pozostawały 
liczne rzesze uznanych za niezdolnych

do służby wojskowej oraz nadkontyn* 
gentowych. Teraz będzie możność P °s 
wołania tych wszystkich do spełnienia 
najpoważniejszego obowiązku obywa* 
tela względem państwa jakim jest d u i  
ba wojskowa. G d.

M IN . S P A A K  T W O R Z Y  R Z Ą D .

Bruksela. 5. 11. (P A T ). Król pcwic* 
rzył ministrowi spraw zagranicznych  
poprzedniego rządu Spaakowi misję u* 
tworzenia gabinetu zjednoczenia naro
dowego.

Spaak poprosi! o czas do namysłu i 
przeprowadzi narady ze swymi przyja 
ciółmi pobtycznymj.

R O K O W A N IA  A N G IELSK O *H I*  
SZ P A N  Sk IE .

Londyn. 5. 11. (P A T .) Cala prasa 
angielska z „Times" na czele przyzna* 
je dziś, ii  rokowania pomiędzy rządem  
brytyjskim a rządem gen. Franco, ce* 
lem mianowania agentów obu stron w 
Londynie i Burgos, są na ukończeniu.

S U K C E S  D R . S C H A C H T A .

Berlin, 5. 11. (P A T ) Sensacją dnia 
dzisiejszego jest wiadomość, znajdują* 
ca potwierdzenie w kołach najlepiej 
poinformowanych, że dr. Schacht zo* 
staje na stanowisku nie tylko dvrek* 
tora Banku Rzeszy, lecz i ministra 
gospodarki.

Z N IE S IE N IE  P R Z Y W IL E JÓ W  D L A  
C U D Z O Z IE M C Ó W .

T °k io . 5 .11. i, PA T). Premier man* 
dżurski Czang Czing-Guj oznajmił, że 
rząd mandżurski postanowił znieść 
wszystkie przywileje eksterytorialne, 
z jakich dotychczas korzystali w M an
dżurii cudzoziemcy.

JA K Ą  F L A G Ę  O T R Z Y M A  
G D A Ń S K ?

G dańsk, 5. 11. (P A T ) Prasa gdańska 
tłumaczy, że oświadczenie przewódcy 
stronnictwa narodowo*socjalistycznego 
Forstera o wprowadzeniu nowej flagi 
W .  M.  Gdańska dało powód do nic* 
porozumień. Prasa gdańska twierdzi, 
że chodzi tu o wprowadzenie godła 
partii narodowo*socjalistycznej do o* 
becnej flagi gdańskiej.

Z A K A Z  IS T N IE N IA  P A R T II KO* 
M U N IS T Y C Z N E J.

Bern, 5. 11. (P A 1 )  Rada ku■■lionu
Schwyz jednogłośnie uchwaliła zakaz 
istnienia partii komunistycznej oraz 
innych organizacyj, mogących -agr.iżać 
państwu. W  Kanionie Zurych pajjlie 
mieszczańskie przygotowują analogi* 
czną ustawę.

U S P O K O JE N IE  W  P A L E S T Y N IE .

Jerozolima. 5. 11. (P A T  ) W  całej 
Palestynie zapanowało pewne uspo* 
kojenie. Stan oblężenia, który obowią 
zywał w Nazarecie przez 40 dni, zo* 
stał zniesiony. W czoraj zniesiono za* 
rządzenia wyjątkowe w  Jerozolimie.

N O W E  G IM N A Z JU M  P O L S K IE  
^ 7  N IE M C Z E C H .

Berlin. 5. 11. (PA .T.) Prasa polska 
donosi, że władze niemieckie udzieliły 
zezwolenia na otwarcie prywatnego  
gimnazjum polskiego w  Kwidzyniu. 
Otwarcie gimnazjum odbędzie się dnia 
10 listopada.

W  ten sposób długoletnie wysiłki 
Związku Polaków  w Niemczech o u* 
ruchomienie drugiego gimnazjum poi* 
skiego zostały uwieńczone pomyślnym  
rezultatem. Gimn azjum polskie w Kwi 
dzym u wzniesione zostało wytrwałym  
wysiłkiem całego społeczeństwa poi* 
skiego w Niemczech, to też dzień o* 
tw arda gimnazjum kwidzyńskiego Po 
lacy w Niemczech powitają z prawdzi* 
wą radością.
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Wiadomości bieżące.

LISTO PA D A

Piątek
Elżbiety 

jutro: Leonarda 
W schód słońca 6‘38 
Zachód .  16*01

Przed uroczystością Swieta Państwowego.

T E A T R  W IELK I.
Piątek godz. 19.30 „Jutro  niedziela'*. 
Sobota godz. 16 pop- „W  n(>c świętojań* 

s k ą '. — Godz. 19.30 „Jutro  niedziela*'.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
K ątek  godz. 19.30 „Zaousia .
Sobota godz. 19.30 „Żabusia".

K IN O T E A T R Y .
A P O I L O : „Byłam  szpdegietr 
C A S IN O : „G dy kwitną bzy“ (M aylime) 
C H IM E R A : „T y co w Ostrej świecisz

Bram ie".
E U R O P A : „Ich stu i ona jed na". 
K O P E R N IK : „Znachor*1 wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : „Detektyw  z H onolu.

lu“ i „Zapomniana sym fonia".
M U Z A : „Dama kam eliow a".
P A Ł A C E : „Skłam ałam ".
P A X : „Toni z W iednia" wraz słynnym 

chórem „W iener Saengerknaben1'.
R A J: „K siążątko".
R IA L T O : „Burgtheater".
S T Y L O W Y : „Piętro w yżej" i rewia. 
S W IT : „Na zgLiszczach szczęścia" i ,Krew 

na morzu ,
T O N : „Trafalgar".
U C IE C H A : „W ódz C zerw onoskórych'1 i

— Teatr Wielki dziś i ju tro  o godz. 7.30 
„ J u t r o  niedziela". D yrekcja Teatrów wpro* 
wadzając zamierzony system dublowania 
ról, dla umożliwienia młodszym silom ze* 
społu, wykazania swoich uzdolnień, postać 
bohatera sztuki powierzyła utalentowanemu 
m ł o d e m u  aktorowi p. H. Borow skiem u, któ 
ry o d  dni a  d z i s i e j sz e g o  r o l ę  H ocffnera b ę ,  
dz i eć  g r ać  naprzemian z p. J -  W arneckim. 
A bonam ent 4, oraz zniżki akademickie.

— Teatr Rozmaitości dziś i ju tro  o godz.
7.30 gra w dalszym ciągu w pełni powoi 
dzeni.: komedie S in ollik łe j „Zabusia w pre 
mierowe; obsadzie z pp.: Ąnk\vic_«S:yjkow« 
s!:ą (rola tyrułowa), Chaniecką, Draczewską, 
G órską, Zbierzowskn, Guttnerem, Machał* 
skim, Szalawskim. A bonam ent 5 oraz zniż* 
ki akademickie. Na sobotnie przedstawienie 
M e ty  zakupione — abonament nieważny.

— Bajka dla dzieci „W  noc świętojańską** 
po cenach najniższych zostanie powtć* 
rzona w Teatrze W . ju tro  o 4*tej popoł. 
i nazajutrz w niedzielę na poranku o 12?tej 
w południe. Ze względu na przedstawienie 
specjalnie przygotowane dla dzieci, obowią* 
zujc kupno biletu dla każdego dziecka.

— Niedzielne popołudniowe przedsta* 
wienia w ypełnią: w Teatrze W ielkim  o g.
3.30 popoł. „Jutro niedziela" — w Teatrze 
Rozm aitości o godz. 3.30 „Zabusia".

— „W ieczór nowej poezji" w Teatrze 
Rozmaitości. Poeci lv"0wscy tworzący li. 
teracki zespół „R ybałtów ", wystąp-”  w 
„W ieczorze nowej poezji" w Teatrze Roz* 
maitości w najbliższy poniedziałek 8 bm.
0 7.30 w i.cz. z udziałem A. Baum girtena, 
M. Freudmana, St. Rogowskiego i M. Żu* 
lowskiego. Poza „Rybakam i" jako gość i 
sympatyk zespołu, wystąpi 1>. O b e i‘v ńska. 
L'twory lwowskich poetów recytować będą 
arty-zi Teatrów  M iejskich: K. A nkw j;z*
Szyikowskii, I. G órska. I\ 1 icb.e, II . Szlc- 
tyński, A. Szal.iwski, J. Szyndler i | W ar. 
necki. Na poniedziałkowy „W ieczór nowej 
poezji" ceny miejsc najniższe w preedsprze* 
dąży w kas;c Teatru W . i w kasie mj.T.lo* 
woj.

— Opera — T eatr W ielki. — N iezwy. 
kle atrakcyjnie zapowiadają się dalsze ope* 
ry w obecnym cyklu listopadowym. 10 b m. 
daną będzie przepiękna opera Masseneta — 
„M anon1*, w roli tytułow ej wystąpi po raz 
pierwszy we Lwowie sławna śpiewaczka, 
pi imadonna opery warsz. p. M. Karwow. 
ska, która nie tylko w kraju, ale i za ocea. 
nem zyskała sławę. W  roli kawalera dc 
G rieux, usłyszymy ulubieńca całej Polski, 
laureata konkursu Radiow ego p. Popław* 
•kiego. Poza tym w ystąpią: S. Romanowski
1 R. W raga. Przedstawieniem dyryguje dyr. 
J .  Lehtcr. 14 b. m. dana będzie dawno nie* 
grana opera „Eug. O negin" z p Z. Dolnie* 
kim w roli tytułow ej, i 16 b. m. „Cyrulik 
sew ilski". Obie opeiy poprowadzi świetny 
kapelmistrz W. Bierdiajew , reżyseruje A. U> 
łuchanow. — B ilety  już do nabycia w ka. 
sach Teatru W . i w księgarni G . Seyfartha, 
Akademicka 6.

KOMUNIKATY.
— Odczyt „O  gospodarce Ulaciej Rze* 

szy“ w ygłosi dr. Jerzy  Rawda Gawroń* 
ski z W arszawy, 6 b. m. o lS .te j w wielkiej 
sali posiedzeń . Izby Przemysłowo*Handlo< 
Wej we Lwowie, Akadem icka 17, o czym 
przypomina Polskie Tow . Ekonom iczne.
,  “  Stowarzyszenie Inżynierów  M echani
ków ro L k u h  Oddział we Lwowie zapra. 
sza sw t członków na nadzw yczajne wal* 
ne zebranie Oddziału Lwowskiego SIM P*u, 
które odbędzie » ę  w lokalu PTP. przy ul. 
Zflmorowicza 9 w poniedziałek 8 hm. o go .
te * ™  ^ L (lub w terminie o go.dzume I9.30J.

-  „Kościuszko pod Racławicami* na 
scenie „G w iazdy*. N a pamiątkę odzyskania 
N iepodległości i innych rocznic hstopadu, 
wych patriotyczne Stowarzyszenie „G w ia, 
zda" we Lwowie zainicjow ało wystawienie 
swoimi siłami pięknej sztuki histoty czno#

Komitet Obywatelski Obchodu X IX . 
rocznicy odzyskania niepodległości 
P a s tw a  Polskiego zawiadamia, i e  w 
dniu 11 listopada przeprowadzona 
,zostanie akcja nalepkowa okien w szy
stkich realności położonych na terenie 
m. Lwowa, z której dochód przezna
czony jest na F. O. N .

Komitet podaje do wiadomości, że 
nalepki doręczone zostaną bezpo. 
średnio właścicielom wzgl. adi.jnjstra. 
torom  każdej realności, których upra. 
sza się o przeprowadzenie akcji nalep-

kowej na terenie danejj realności oraz 
dopilnowanie, by każde okno ozdo
bione było nalepką.

Równocześnie Kom itet Obywatelski 
zw raca się do wszystkich właścicieli 
wzgl. adm inistratorów  realności m. 
Lw ow a z gorącym  apelem, aby w dniu 
10 go i l l  jgo listopada przybrali do. 
my flagami, emblematami i fectona. 
tr.i. Przypomina się przy tym, że w y. 
wieszone flagi powinny być czyste i 
niezniszczone.

Projekt noweli do prawa przemysłowego.
Dnia 28 października b. r. odbyło  

się posiedzenie Sekcji przemysłowej 
Izby przemysłowo.handlowej we Lwo 
wie, pod przewodnictwem wiceprezesa 
dr. Pawła Csali. Porządkiem dziennym  
objęty był projekt nowelizacji prawa 
przemysłowego, rozesłany przez ólini. 
sterstwo Przemysłu i Handlu poszczę, 
gólnym Izbom do zaopiniowania.

Projekt ten ujęty we formę tez opra. 
cowany został na podstawie uchwał 
specjalnej komisji wyłonionej przez 
Ministerstwo Przemyślu i Handlu z 
przedstawicieli samorządu gospodar. 
czego rzemieślniczego, celem omówię, 
nia najpilniejszych potrzeb rzemiosła.

Po przedstawieniu genezy tego pro. 
jektu w icedyrektor dr. W achtel prz.es 
szedł do szczegółowego rozważania za. 
sadniczyth jego postanowień, wystę. 
pując w pierwszym rzędzie przeciwko 
projektowanemu rozszerzeniu pojęcia 
rzemiosła na przemysł drobny i średni 
przy przyjęciu normy 20 robotnikow ), 
(nie licząc w tym młodocianych i termi 
natorów ).

Z  kolei referent przeciwstawił się 
proponowanemu w projekcie utworze.

niu kategorii rzemiosł tzw. kwalifiko. 
wanych oraz zaostrzeniu przepisów, 
dotyczących wykazywania umiejętno, 
ści zawodowej w rzemiosłach tzw. kon 
cesjonowanych dla osób, posiadają, 
cych wyższe wykształcenie techniczne. 
W  końcu poddał referent szczegółowej 
krytyce sposób ujęcia w projektow a, 
nej noweli przemysłu chałupniczego, 
zamiar wprowadzenia dekoncentracji 
(dw utorow ości) w postępowaniu w 
sprawach przemysłowych oraz niektó. 
re postanowienia, dotyczące życia or. 
ganizacyjnego rzemiosł wzgl. drobne, 
go przemysłu.

Po referacie w icedyrektora dr. W a . 
chtla Sekcja uchwaliła przedłożyć naj 
bliższemu plenarnemu zebraniu Izby 
pod uchwałę szereg wniosków, ustala 
jących stanowisko Izby lwowskiej w 
odniesieniu do nadesłanego projektu  
oraz upoważniających Izbę do odpo. 
wiedniego wystąpienia w tej sprawie 
na terenie Związku Izb przemysłowo, 
handlowych, który powierzył opraco. 
wanie w tej sprawie referatu Izbie 
przemysłowo.handlowej we Lwowie 

imieniem Związku

Z podkomisji teatralnej Rady miejskiej.
Pod przewodnictwem wiceprez. dr. 

W eryńśkiego odbyto się posiedzenie 
podkomisji teatralnej R aay  Miejskiej 
Wzięli w nim udział: wicepr. Chajes,
dr. Bernacki, dr. Bigo, inż. Błażyński, 
dr. Domaszewicz, red. Hescheles, r. 
Hóflinger, dr. Janelli, prof. dr. Kol- 
buszewski, r. Jedlicz-Kapuścieński, 
prof. Lam, w izytator dr. Papee, dr. 
Poratyński, nacz. w ydz. V III. Sto-t 
biecki, r. Sołowijowa, p. Trapszo, 
inż. W andycz, r. W łodzim irski, dyr. 
W arneckj i prof. dr. Żygulski.

Przedmiotem narad była sprawa

ludowej W ładysława A n c i)c a  p t.: „Kościu* 
szko pod Racław icami" w 7.m:u pięknych 
i barwnych obrazach zc śpiewami, oparty* 
mi na m elodyjnej muzyce H offm ana. Uro* 
czysta premiera tej zawsze a k .— lncj sztuki 
odbędzie się w niedzielę, 14 listopada 19j7
0  godz. 7.m ej wieczór. W  przedstawieniu 
bierze udział około 100 osób w historycz* 
nych mundurach i kostiumach. Reżyseruje 
Marian Lech. Orkiestra symfoniczna „Gw ia
zdy" pod dyr. Tadeusza Osady. A kom - i„ 
niament fortepianow y: Roman Janeczek. 
D ekorator: art. malarz Karol Zajączkowski. 
B ilety po cenach popularnych wcześnie) 
nabywać można w Biurze „G w iazdy", ul. 
Franciszkańska 1. 7 w godzinach wieczór* 
nych. — Czysty dochód na fundusz inwa. 
lidów, wdów i sierót. W ydział Stowarzy* 
szenia „Gwiazda** zaprasza na to uroczyste 
przedstawienie wszystkich swoich człon, 
ków, jakoteż cale patriotycznie czujące suo* 
łeczcństwo lwowskie.

rtftONIKA MIEJSKA.
W yrw anie torebki N . Lehrer (Sienkie* 

wicza 20) doniosła policji, że wczoraj przed 
południem na pl. św. Teodora nieznany 
sprawca wyrwał je j z rąk torebkę zawiera, 
jącą około 40 zł., oraz różne drobne rzeczy
1 zbiegł w niewiadomym kierunku.

W ypadek w unochoJow y. N a ul. |agiel*
lońskiiej wczoraj wieczorem autodurożka 
Nr. T . 40159 prow adzona przez szofera 
Ignacego T ybinkę z W innik, p  itrąciła prze. 
chodzącego przez jezdnię Józefa  Mozdze* 
ma, który doznał ogólnego potłuczenia. 
Pogotowie ratunkowe odw iozło go do szpi* 
talą,

W łam anie mieszkaniowe D r. Stanisław 
Rą backi, radca Prokuratorii G eneralnej 
(O chronek 9), doniósł policji, że wczoraj w 
godzinach południow ych nieznany sprawca 
włamał się do jego  mitszkania i skradł na 
jego szkodę gotówkę nieustalonej narazie 
wysokości.

P obicie  służącej. Barbara Boczacka, siu. 
żąoa (Łyczakowska 97), doniosła policji, że 
pracodawca je j M . Lastmao uderzył ją  p ę , 
kiom kluczy w głowę tak silnie, że straciła 
przytomność.

spopularyzowania przedstawień te
atralnych. W  toku dyskusji wysunięto 
między innymi koncepcję powołania 
do życia Tow. M iłośników sceny, k tó . 
reby mogło skupić możliwie najwięk
szą ilość członków. Członkowie tego  
tow arzystw a mieliby korzystać z da* 
leko idących zniżek biletów wstępu  
do teatru pod warunkiem regularnego 
uczęszczania na spektakle. Projekt 
spotka} się ze sceptyczną oceną nie
których członków podkomisji. W  o. 
żywionej dyskusji uzgodniono stano
wisko w tym kierunku, by ze strony  
Kasyna i Koła lit.*artystycznego oraz 
Zaw odow ego Związku Literatów  w y. 
szła inicjatywa pobudzenia społeczeń. 
stwa do  brania żywszego udziału w 
życiu kulturalnym miasta.

Z  życzliwą oceną spotkał się też po-j 
mysł w izytatora dr. Papeego, by w zo. 
rem teatru katowickiego wzmóc frek
wencję w teatrach przez współpracę 
Z organizacjami społecznymi i urzą. 
dzanie po przedstawieniach t. zw. 
„w ieczorów  teatralnych**.

Z  innej strony podniesiono konie-, 
czność w spółpracy z prasą, która jako  
wyrazicielka opinii publicznej miałaby 
obowiązek urabiania psychiki w kie. 
runku ożywienia kulturalnego, a prze
de w szystkim  większego zainteresowa. 
nia się teatrem, będącym ważną pla
ców ką narodow ą w kresow ym  mieście.

Z  kolei prof. dr. Kolbuszewski re* 
ferował Sprawę powołania J o  ż y d *  
archiwum teatralnego, któreby skupi
ło w szystkie materiały odnoszące się 
do dziejów teatru lwowskiego. D yr. 
W arnecki ze swej strony oświadczył, 
że przyczyni się własny mi funduszami 
do zapoczątkowania tej akcji, k tórą u* 
waża za szczególnie ważną j konie
czną.

Wicetprez. dr. W eryń sk i zreasum o. 
wał dyskusję i w nioski W omawianych  
kwestiach i zapewnił, że Zarząd Miej
ski poprze każdą akcję zmierzającą do 
ożywienia życia teatralnego i wzmoże, 
nia frekwencji. C o  do archiwum te. 
atralnego, które musi być traktow ane  
łącznie z reorganizacją archiwum  
miejskiego, co  jest obecnie w toku, 
wiceprez. dr. W eryński oświadczyli 
że gmina w  miarę możliwości finanso. 
wych nie poskąpi i w  tej sprawie swe< 
go poparcia.

C H O R O B A  SIR A R T U R A  W  A U .  
H O P E .

Londyn. 5. 11. (F A T .)  W  zdrowiu 
W ysokiego komisarza w Palestynie 
sir A rtura W auhope, który niedawno 
podał się do dymisji i w  dniach naj. 
bliższych wyjechać miał do Palestyny  
celem zlikwidowania swych spraw, 
nastąpiło nagle znaczne pogorszenie. 
Stan jego jest niebezpieczny i chwilo, 
wo wyjazd został odłożony. Sir A rtur 
'Wauhope liczy 63 lata.

T R U D N O Ś C I W  U T W O R Z E N IU  
R Z Ą D U  W  B E L G II.

Bruksela. 5. 11. (P A T .) Sen. Pierlot 
zrzekł się misji tworzenia gabinetu.

A K C JA  K O N F E R E N C JI 9.ciu  
M O C A R S T W .

Bruksela. 5. 11. (P A T .) W edług in. 
formacyj Reutera, na wczorajszym po  
siedzeniu konferencji 9.ciu mocarstw  

postanowiono zaprosić do udziału w 
konferencji N iem cy oraz mianować 
podkomitet, w którego skład wejdą 
przedstawiciele trzech lub czterech mo 
carstw, w celu jiaw iązan. a kontaktu  
z Japonią i uzyskania informacyj, na 
jakich warunkach rząd japoński w yra. 
7iiby swą zgodę na współprace z m o. 
carstwami reprezentowanymi na kon. 
ferencji.

16 O SO B.

M oskwa. 5. 11. ( P A L )  W edług wia. 
aom ości, jakie w dniu dzisiejszym do. 
szły do korespondentów zagranicz. 
nych, skazano na śmierć i rozstrzelano  
na terytorium  Z. S. R. R. 16 osób.

ŚM IER Ć  P IĘ C IU  L O T N IK Ó W

Seattle (St. Zjedn.), 5. U . (P A T )  
W  czasie manewrów lotniczych zde. 
isyly się z powodu mgły dwa myśliw. 
skie sam oloty na wysokości 500 mtr. 
5-ciu członków załogi jednego z samo. 
lotów znalazło śmierć pod szczątkami 
aparatu, podczas gdy dwóch z drugie, 
go samolotu uratow ało -się przy p o.

I mocy spadochroru.

H O Ł D  B O H A T E R O M  s P O C Z Y . 
W A JĄ C Y M  N A  C M E N T A R Z U  

B R O D Z K IM .

B rody. (P A T .) Staraniem T w a O - 
pieki nad grobami bohaterów  odbyła 
się w  Brodach w  dniu W szystkich  
Świętych imponująca uroczystość zło. 
żenią hołdu spoczywającym  na brodź, 
kim cmentarzu bohaterom w alk o N ie
podległość z lat 1863 i 1919— 1920. O - 
bok kościoła parafialnego uformował 
się pochód, złożony z delegacji w oj. 
skow ych i stowarzyszeń polskich z 
wieńcami, na którego czele szła proce, 
sja' prowadzona przez ks. K obierzy- 
ckiego w asyście dwóch księży. P ro . 
cesja.pochód przy dźwiękach marsza 
żałobnego udała się na cm entarz, gdzie 
obok płytv N ieznanego Żołnierza zło
żono wieńce i odprawiono m odły za 
poległych. W  czasie modłów m iejsco
w y chór TSL. odśpiewał pieśni naro . 
dowe i żałobne. D o zebranych tłumów  
przemówił ks. prob. Kobierzycki, v rzy  
w ając do obrony i zachowania spuści, 
zny przekazanej żyjącym przez boha
terów  poległych w w alce o Niepodle* 
głość.

W IN N I Z A T O P IE N IA  S T A T K U  
„T R A N S P O R T ".

G dynia. 5. 11. (P A T .) Przed Izbą 
morską sądu okręgowego w  G dyni od 
była się wczoraj wieczorem rozprawa, 
w której wyniku zostało stwierdzone, 
że winnym katastrofy zatonięcia stat. 
ku „Transport** jest statek „Puck .

P rogram  radiow y.
S obota , 6  listopada.

Lwów. Godz. 6-15: Audycja poranna.
11.15: AjudycJr dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: A udycja pełudniowa. 13.45: 
K oncert życzeń. 15.20: Skrzynka techniczna. 
15 30. W iad. gosp. 15.45: Słuchow isko dla 
dzieci. 16.15: Koncert. 16.50: Pogadanka. 
17: N abożeństw o z W ilna. 17.50: Nasz pro* 
gram. 18: W iad. sport 18.10: C h ór „Echo. 
M acierz". 18.35: Pogadanka. 19: A udycja 
d la Polaków  zagranicą. 19.50: Pogadanka 

j 20 : Kapela ludowa. 20.45: D ziennik wie.
i czarny. 21: Recital śpiewaczy. 21.45- Skecz. 
; 22: K oncert popadamy. 22.50. Diziennik 
' wieczorny. 23: Płyty.
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X  F R O N T U  CH lŃ SK O *TA PO N * 
SK IEG O .

Szaughaj. 5. 11. (P A T .) W edług do* 
niesień prasy, wojska japońskie gwał* 
townie natarły na pozycje chińskie we 
W schodniej części pow. Szansi, w po* 
bliżu granicy Hopei. W  Hsinkou, od* 
ległym o 100 km. a północ od Tajua* 
nu, stolicy prowincji Szansi, w wyniku  
ostrej walki, jaka rozegrała się wczoraj 
o  świcie, padło po obu stronach wielu 
zabitych i rannych.

Agencja „Central N ew s" donosi, że 
w czoraj po raz pierwszy sam oloty ja* 
pońskie bombardowały Tsinan. Stra* 
ty  są nieznaczne. W ojska chińskie mia 
ły Jakoby odzyskać m. Niugsing na 
południu Hopei.

Źródła chińskie podają też wiado* 
•mość o zajęciu przez Japończyków  
Szejuangu. Stolica Szansi*Tejuan jest 
obecnie poważnie zagrożona przez 
dwie armie japońskie, nadciągające z 
północy i ze wschodu.

Ś N IA D A N IE  M Y Ś L IW S K IE .

Berlin. 5. 11. (P A T .) Z okazji o* 
tw arcia M iędzynarodowej W ystaw y  
łowieckiej, na której — jak wiadomo 
— eksponaty polskie zajęły czołowe 
miejsce, uzyskując pierwsze nagrody, 
wydał ambasador R. P. Lipski śniada* 
nie myśliwskie. W  śniadaniu wziął Us 
dział podsekretarz stanu w M . S. Z. 
p. Szembek, który przybył do Berlina 
na otwarcie w ystaw y oraz premier pru 
ski G oeiing, jako naczelny łowczy Rze 
Szy.

W Y B U C H  W U L K A N U .

N ow y Jork . 5. 11. (P A T .) Stacja ra* 
diow a w Seattle, przejęła od jednego 
ze statków  depeszę donoszącą, że na 
Yunaska, jednej z wysp aleuckich wy* 
buchł wulkan. Statek, przepływając
0 15 mil na północny*zachód od wy* 
spy, miał możność stwierdzenia, iż jest 
ona pokryta lawą i popiołem. W ysp a  
ta , jak się zdaje, jest niezamieszkana.

W O JO W N IC Z Y  PR O FESO R .
P ary ? 5. 11. (P A T .) Dochodzenia, 

przeprowadzone przez władze francu* 
skic vf M aroku wykazały, i i  główną 
sprężyną rozruchów jakie ostatnio wy  
Jarzy ły  się na terenie protektoratu  
fiancuskiego, był profesor muzułman* 
skitgo uniwersytetu Karaouine w Fe* 
zie, niejaki Allai al Fassi, który został 
reskryptem sułtana skazany na banicję
1 zesłany przez władze francuskie do 
Gabonu w A fryce podzwrotnikowej.

Z  T E A T R U  W IE L K IE G O .

Manuela del Rio.
Przy niezbyt wypełnionej sali odbył 

się wieczór taneczny hiszpańskiej ar* 
tystki M. Del Rio, urozmaicony wystę 
pem J. Alfonsa (fortepian) i J. Roci 
(gitara). W  produkcji ujrzeliśmy li* 
tylko narodow e i ludowe tańce hisz* 
pańskie przeważnie z towarzyszeniem  
kastanietów, które znużyłyby podo* 
bieństwem rytmu i figur, gdyby nie 
subtelność wykonania, wyjątkowe po* 
czucie rytmiczne utalentowanej tancer* 
ki i dyskrecja, oraz głębia wyrazu mi* 
nucznego. W y so ka kultura hiszpań* 
skiej artystki pozwala jej na wydoby* 
cie całej poezji i natchnionego roman* 
tyzmu z szeregu arcydziełek sztuki cho 

reograficznej, do których na pierwszym  
miejscu zaliczyć należy; G randosa  
G oyescas, antrakt z opery pod tym  ty* 
tułem, Serrano: Danza M ora z towa* 
rzyszeniem chinchinezu i gitary oraz 
Fittaguli; Chivats. Publiczność przyję* 
ła artystkę b. życzliwie, zmuszając do  
kilkakrotnych bisów.

J. A lfonso i J . Roca grają bardzo 
Subtelnie, spokojnie Preludium na gi* 
tarze Albeniza wykonane przez J . Ro* 
cę, to niezapomniany w uroku i dy* 
skrętnej głębi poemat — marzenie.

W ar.

O Ś W IA D C Z E N IE  PO L S K IEG O  
Z W I Ą Z K U  L A W N  T E N IS O W E G O

Polski Związek Lawntenisowy stwier 
dza, że nic mu nie wiadomo o rz“ko* 
mym przejściu jędrzejowskiej na za* 
w odow sty o. Jędrzejowska również za* 
przeczą tym pogłoskom.

Ameryka niechętna przyjazdowi 
ks. Windsoru.

I ondyn, 5. 11. (P A T ) Podróż księ* 
cia W indsoru do Stanów Zjednoczo
nych zaczyna wywoływać pewne odru* 
chy reakcji opinii amerykańskiej, wska* 
żującej na to, że wizyta ta nie wszę* 
dzie będzie życzliwie widzianą.

Federacja robotników w Baltimore, 
rodzinnym mieście księżny W indsoru, 
stanowiąca afiliację najpotężniejszej a* 
merykańskiej organizacji robotniczej 
„American Federation Of Labour", 
jednogłośnie przyjęła rezolucję, potę* 
piającą księcia W indsoru za to, że przy 
bywa do Ameryki z p. Bedaux, jako 
swym przewodnikiem. Rezolucja nazy*

wa Bedaux wrogiem św i^a pracy, i o* 
strzegą zorganizowanych robotników 
w Baltimore przed tego rodzaju „wy* 
stępami" pod pozorem studiowania wa 
runków robotniczych.

Równocześnie żona prezydenta Sta
nów Zjednoczonych pani Roosevelt 
oznajmiła wczoraj, iż bardzo żałuje, iz 
nie będzie obecna w Białym Domu, 
gdy prezydent Roosevelt przyjmować 
będzie księżnę i księcia Windsoru śnia 
daniem. Pani Roosevelt znajdować s.ę 
będzie w t>m czasie na tournee odczy* 
towym.

Uroczyste otwarcie kursów 
języka portugalskiego.

W arszaw a. 5. 11. (P A T .) W  obec
ności około 300 osób odbyła się w sali 
Izby Handlowej polsko*łacińsko*amery 
kańskiej, udekorowanej flagami 20 
państw Ameryki centralnej i południo* 
wej, uroczysta inauguracja kursów ję
zyka portugalskiego i języka hiszpań* 
skiego, prowadzonych przez Izbę.

W  uroczystości wzięli udział poseł 
Brazylii, przedstawiciele ministerstwa 
spraw  zagranicznych, ministerstwa 
przemysłu i handlu, w szyscy konsulo* 
wie Ameryki w W arszawie oraz przed 
stawiciele naszego życia gospodarcze* 
go z prezesem Izby Emilem M odry-

| ckim na czele. U roczystość zagaił pre- 
! zes Izby handlowej polsko * łacińsko*
| amerykańskiej Emil M adrycki, dając 

Wyraz przekonaniu, ze kursy te przy
czynią się do wzajemnego zbliżenia 
obu narodów  pod względem gospodar 
czym  i kulturalnym.

Z kolei zabrał głos w języku portu* 
galskim poseł nadzwyczajny i mini* 
ster pełnomocny Stanów Zjedn. Bra
zylii w  W arszaw ie Jeronym o de A vel- 
lar Figueiro de Mello, wygłaszając 
przemówienie, które przetłumaczył na 
stępnie dyrektor Izby W ojdyłło.

Uruchomienie nowego pieca 
hutniczego.

Katowice. 5. 11. (P A T -) Po zwiedze
niu koksow ni „Em a" w Radlinie p. 
m .m ster Rom an przybył na teren huty 
„Piłsudski14 w Chorzow ie. Po powita* 
niu p. minister wraz z otoczeniem i 
przybyłymi gośćmi wysłuchał odczytu  
dyr. huty inż. Czuby na tem at znaczę* 
nia technicznego wielkiego pieca. W y -  

| w ody dyr. Czuby uzupełnił następnie 
dyr. departamentu Peche, który pod* 
kreślił znaczenie gospodarcze budowy 
wielkiego pieca dla rozwoju hutnictwa 
polskiego. W reszcie dyr. W spólnoty  
Interesów  inż. Roehr w krótkich sio* 
wach oświetli! zagadnienie rudy żela
znej.

Następnie p. minister przeszedł przy  
dzunękaeh hymnu narodow ego i 1-ej 
Brygady, w ykonanych przez orkiestrę 
hutniczą, na teren nov ego pieca. P. 
minister dokonał symbolicznego prze* 
cięcia wstęgi, po czym  nastąpił spust 
surówki hutniczej. Z kolei zwiedzono 
urządzenia wielkiego pieca i całej hu* 
ty „Piłsudski44.

Zaznaczyć należy, że now o wybu- 
j dow any wielki piec, który oddany  

został do użytku, w ykonany został w y  
łącznie siłami polskiego inżyniera i 
polskiego robotnika.

O godz. l5*ej p. minister p ow ród ł 
i do K atow ic.

Opis świetlicy Polskiego Białego Krzyża.
W ejdźm y do świetlicy. Duża sala o 

wymiarach jakieś 14 m. na 8 m. W e* 
Wnątrz widno. Obszerne okna nasyca* 
ją świetlicę światłem. Rzędem stoją dę* 
bowe ławki, w tej chwili puste. W  świe 
tlicy niema nikogo. Żołnierze kończą 
narazie ćwiczenia. Zaczną przychodzić 
dopiero o godz. 6 wieczorem.

Rozejrzyjm y się. N ad drzwiami wej* 
ściowymi, nieco wyżej ponad portreta* 
mi Pana Prezydenta Rzplitej j M a r
szałków: Piłsudskiego i Śmigłego*Ry*
dza rozpostarł swoje ramiona krzyż, 
ściany jasno malowane. N a tle bieli, 
malowidło ahfresko; wesołe malowi* 
dła stylizowane według sztuki ludo* 
Wej. Są to  więc w zory albo krakow* 
skie, albo huculskie, albo kujawskie, 
albo wreszcie jakieś inne, niecodzien* 
ne, ale takie miłe, że aż raduść patrzeć. 
N a oknach firanki, w oknach kwiaty  
w doniczkach, na ścianach obrazy. N ie 
które z obrazów  malowane są rękoma 
przygodnych artystów*żołnierzy. Są 
także pomysłowe w ycinanki: w niektó 
rych świetlicach w kącie stoi pianino, 
lub fortepian. W  każdej świetlicy jest 
radio. W  tej też. M usowo.

Czego tam jeszcze niem a? Będą więc 
odznaki sportow e, dyplom y za spraw* 
nośćj wspólne fotografie, albumy. W  
szafach i gablotkach przyrządy do gier 
tow arzyskich, zabaw ruchowych i 
książki. Chociaż książek jest ciągle 
mało. Są wreszcie czasopisma, miesię* 
czniki i nawet gazety: ranne i te popo* 
łudniowe.

Podwieczorem świetlica ożywia się 
Zapełnia. Stoły i ławy rozsuwają się. 
Przybyw ają ciągle nowi żołnierze. Po* 
wietrze napełnia miły pogw ar głosów.

Ponad szum niskich głosów męskich 
wybija się od czasu do czasu roześmia 
ny sopran kierowniczki: kieruje praca 
w świetlicy. Daje sobie z żołnierzami 
doskonale radę. Trzym a wszystko w 
drobnej garści kobiecej. D ow odzi nie 
jednokrotnie całą kompanią lepiej, 
aniżeli zawodowy podoficer. Chwy* 
ciła ich bowiem za serce.

L E G IO N IS T O M  S P O C Z Y W A JĄ *  
C Y M  N A  C M E N T A R Z U  PR Z EM Y *  

SKIM .

Przemyśl. (P A T .) N a przemyskim  
cmentarzu odbyła się dorocznym  zwy* 
czajern uroczystość złożenia wieńców  
na grobach poległych Legionistów, Pe 
owiaków i innych uczestników walk o 
N iepodległość Polski. N a grobach du* 
chowieństwo odprawiło m odły żałob* 
ne. W  uroczystości uczestniczyli repre 
zentanci władz z gen. Borutą*Spiecho* 
wiczem i prezydentem miasta Leonem  
Chrzanowskim na czele, przedstawiają 
le stowarzyszeń i tłumy mieszkańców  
Przemyśla.

S T A W Y  R Y B N O *P R Z E C IW P O Ż A *  
R O W E  W  K O L B U S Z O W S K IM .

Rzeszów. (P A T .) Obecnie ukończo* 
no budowę dwóch stawów rybno* 
przeciwpożarowych w powiecie kolbu* j 
szowskim, mianowicie w Midełkach i ( 
Kupnie. W  najbliższych dniach zosta* J 
me nadto w ykończony zbiornik beto* 
now y, na który otrzymano 2.200 zł. 
subwencji.

T E L E G R A M  M IN . B E C K A  
D O  M IN . A N T O N E S C U .

W arszawa. 5. 11. (PAT.) W  odpo* 
wiedzi na telegram gratulacyjny mini* 
stra Antonescu z okazji 5*letniej ro* 
cznicy urzędowania, p. minister Beck  
odpowiedział depeszą następującej Łre* 
ści.

„Szczególnie wzruszony pamięcią 
W aszej Ekscelencji i uczuciami przyjaż 
ni, które zechciał mi pan wyrazić, ko* 
rzysiam z tej okazji, aby dać wyraz 
raz jeszcze, drogi ministrze i przyja* 
cielu, mojemu wielkiemu przywiąza* 
niu do wspólnego wysiłku obu na* 
szych krajów , zmierzającego do zapew 
niema nam szczęśliwej przyszłości i po 
koju przez konstruktyw ną współpra* 
cę, nacechowaną przyjaźnią i zaufa* 
niem“.

P R E M IE R  S K ŁA D K O  W SK I N A  

P O M O C  Z I M O W A

W arszaw a. 5. 11. (P A T .)  W  zwią*
zku ze zbliżającym się terminem roz* 
poczęcia Akcji Pom ocy Zimowej, pan  
prezes Rady M inistrów generał Sła* 
woj - Składkowski zawiadomił władze 
Ogólno-polskiego Obywatelskiego K o  
mitetu Pom ocy Zimowej bezrobotnym, 
iż niezależnie od składki, jaką będzie 
wpłacać ze swych poborów w przypa
dającej na niego skali wg. norm usta* 
lonych dla urzędników państw ow ych  
— pan Premier przeznacza na cele po
mocy zimowej z Funduszu dyspozy* 
cyjnego prezesa Rady Ministrów ana
logiczną, jak w roku ubiegłym kwotę 
10 tysięcy zł.

Z kwoty tej 5 tysięcy zł. jest już do 
dyspozycji Komitetu.

U K R A IŃ C Y  U  P . P R E M IE R A .

W arszaw a, 5 11 (P A T ) Pan Pre
zes Rady Ministrów gen. Sławoj*SkłaJ 
kowski przyjął w dniu wczorajszym  
przedstawicieli IV Zjazdu delegatów  
ukraińskiego centralnego komitetu Rze 
czypospolitej Polskitj, grupującego U* 
kraińców*einigiantów, zamieszkujących 
w Polsce.

W  skład delegacji wchodzili: b. gen. 
Salski, prezes centralnego komitetu K o
walski Mikołaj oraz członek zarządu 
centr. komitetu dr Szkurak Piotr.

■■ W
K A T A S T R O FA  W  K O P A L N I.

Rybnik. 5 11. (P A T .) N a kopalni 
„Anna*4 w Pszowie wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek górniczy. Zajęci 
zakładaniem naboi w ścianę węglową 
trzej górniczy zasypani zostali zwała
mi węgla. Po kilku godzinach wszyst* 
kich trzech górników wydobyto ży
wych na powierzchnię.

Doznali oni ciężkich obrażeń.

P R O C E S  K O N S T A N T E U O  STA* 
S Z Y SA .

W ilno, 5. 11. (PAT) 5*go bm. przed 
Sądem Okręgowym w W ilnie rozpo* 
czyna się rozprawa przeciwku Kon* 
stantemu Staszysuwi, oskarżonemu o 
to, iż w czasie od dn. 27 kwietnia 1)36  
do dn. 23 listopada tegoż roku w W il* 
nie bez zezwolenia komisji dewizowej, 
po przyjęciu ze skarbu państwa repu* 
bliki litewskiej, Związku wyzwolenia 
W ilna z siedzibą w Kownie, organiza* 
cyj litewskich z siedzibą w Ameryce i 
Litwie, wpłat w ogólnej sumie powy* 
żej 500 tysięcy złotych w środkach 
płatniczych krajowych i zagranicz* 
nych, dokonał wypłaty te sumy z ich 
polecenia litewskiemu 2 o warzystwu  
dobroczynności w Wilnie, litewskiemu 
towarzystwu św. Kazimierza, litew* 
skiemu towarzystwu „R ytas", litew* 
skiemu towarzystwu rolniczemu, litew  
skiemu Towarzystwu naukowemu, li* 
tewskiemu tow arzystw u „R ytas" w
Swięcianach.

O D Z N A C Z E N IE  W Y B IT N E G O  
D Z IA Ł A C Z A  S P O Ł E C Z N E G O .

Przem yśl. 5. 11. (P A T .) W  M edvce 
odbyła się podniosła uroczystość ude« 
korow an a Złotym  Krzyżem Zasługi 
Wybitnego działacza społecznego ks. 
Szym ona Korpaka z Medyki. Dekc-ra* 
cji dokonał w obecności przedstawi
cieli władz, instytucji, oi ganizacyj spo 
łecznych i licznie zebranego społeczeń* 
stwa starosta przemyski p Remiszew* 
ski, który wygłosił przemówienie.
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U R O C Z Y S T E  D O R O C Z N E  Z E B R A  
N IE  P . A . L.

W arszaw a. 5. 11. (P A T .) W  ponie* 
działek dnia 8 b. m. o godz. 20?ej w 
siedzibie Polskiej Akadem ii Literatury  
(K rak. Przedm. 32) odbędzie się uro? 
czyste doroczne zebranie Polskiej A ka  
demii Literatury. N a program  złoży 
się zagajenie zebrania przez prezesa 
P. AJ L. W acław a Sieroszewskiego, 
odczytanie przez sekretarza gen. J . Ka 
den?bandrowskiego sprawozdania z 
działalności P. A . L. za rok 1936/37, 
ogłoszenie listy osób odznaczonych  
wawrzynem akademickim oraz prelek 
cja akademika literatury Kornela Ma? 
kuszyńskiego p. t. „Ślubowanie".

T Y D Z IE Ń  P O LSK IEG O  B IA Ł E G O  
K R Z Y Ż A .

W arszaw a. 5. 11. (P A T .) W  dniu 5 
b. m. rozpoczął się w całej Polsce Ty* 
dzień Białego Krzyża pod hasłem: 
„Przez oświatę i kulturę żołnierza do  
potęgi Państwa"

W  ciągu 7 dni odbyw ać się będą 
liczne imprezy propagandowe. Jako  
najciekawsze zapowiada się w W arsza  
wie uiządzenie świetlicy wzorowej w 
namiocie przy placu na Rozdrożu. W ej 
ście bezpłatne. Podczas Tygodnia P. 
B. K. odbędą się zbiórki w lokalach 
zamkniętych.

S Z T A N D A R  W E jE R A N Ó W  B  A R .  
M II P O L S K IE J W E  F R A N C JI  

W  B R O D A C H .

B rod y. (P A T .)  Stow. W eteranów  b. 
A rm ii Polskiej w e Francji Placów ka  
w Brodach urządza ctn 7 bm. pod pro  
tektoratem  b. min. Józefa Wielowiej* 
skitgo , w ojew . M alickiego, starosty  
mgr. G rodow skiego, gen. Przew łockie, 
go i burmistrza Kochanowskiego uro
czyste poświęcenie sztandaru ufundc, 
wanego ze składek członkow skich. N a  
uroczystość przewidziany jest liczny 
zjazd delegatów  Kół stow arzyszenia i 
zaproszonych gości.

P O Ż A R  Z N IS Z C Z Y Ł  M O T O R  
N A  K O P A L N I N A F T Y . 

Stanisławów. (P A T .) N a kopalni 
naity  firmy „Pionier" w Niebyłowie 
pow. Kałusz m onter Buczar puścił w 
ruch m oior. W  pewnym momencie po 
wstał pożar, który zniszczył mutoi i 
drewnianą szopę łącznej wartości oko? 
ło 1000 zł

W Ł A M A N IE  D O  K A SY  STEF? 
C Z Y K A .

Stryj. (P A T .) Nieznani włamywacze 
dostali się do biur kasy Stcfczyka w 
Jam ielnicy i po rozpruciu kasy cgnio? 
trwałej skradli gotówkę narazie nieu? 
stalonej wysokości. N a miejsce kra? 
dzieży przybyły władze śledcze.

R O Z W Ó J M O D E L A R S T W A  
W  B U C Z A C K IM .

Buczacz. (P A T .) Prowadzony przy 
LO PP. przez p. B. Hickiego kurs mo? 
dclarstwa lotniczego urządził onegdaj 
konkurs modeli, w którym  startowało  
15 aparacików, wykazując wcale dobre 
rezultaty. Celem zachęcenia konstru? 
ktorów  do dalszych prac ustanowiono  
trzy premie w postaci książeczek o? 
szczędnościowych, które wręczono  
właścicielom zwycięskich modeli.

D W A  I A T A  W IĘ Z IE N IA  Z A  
O K R Z Y K I A N T Y P A Ń S T W O W E .

Rzeszów. (P A T .)  Podczas Zielonych  
Świąt w maju b. r. Stronnictwo ludo? 
we w Łańcucie obchodziło swe doro? 
cznt święto, w ramach którego odby? 
wał się pochod z kościoła na stadion. 
W  czasie gdy pochód mijał ulice mia? 
sta, dołączyło się do niego dwu osob? 
ników, którzy zaczęli w znosić okrzyki 
gloryfikujące ustrój Rosji sowieckiej. 
Jak ustalono osobnikami tvmi byli 
Natan Ktstecher i M ozes Fischler obaj 
z Łcńcuta, których postanowiono are? 
sztować. Fisdrlcr sposrrzegłszy, że jest 
'Cigany, ucharakteryzował się i zdołał 
zoiec, nztunuast Kestechcra areszto? 
wano. Obecnie odpowiadaj on przed  
sądem przysięgłych w  Rzeszown W  
wyniku przeprowadzonej rozpraw y zo 
stał skazany na dwa lata więzienia.

W Ł A M A N IE  D O  B IU R  STA R O ? 
S I W A  W  T A R N O B R Z E G U .

Rzeszów . (P A T .) D o biur starostw a  
tarnobrzeskiego włamali się dwaj spra  
wcy, by stąd dostać się do kasy U bez  
pieczalni Spoi., znajdującej się w tym 
samym budynku. Posterunkow y za
uważywszy otw arte okno spłoszył wła 
mywaczy, którzy  zbiegli pozostawia? 
ją : na miejscu narzędzia. Pościg przy 
pom ocy psa policyjnego doprow adził 
wkrótce do ujęcia jednego ze spraw? 
ców  Franciszka Rolka. Niebawem u- 
jęto również jego wspólnika Piotra  
Janeczkę, kilkakrotnie karaoego już 
za różne włamania. Stawieni przed są
dem grodzkim , Jcazani zostali na kary  
po 2 lata więzienia. Sąd apelacyjny W 
Rzeszowie zmniejszył im kary do póŁ 
tora roku więzienia każdemu.

Z A B Ó JS T W O  W  S N IA t YŃSKLM .

Stanisławów . (P A T .) D o mieszkania 
D m ytra T urrzaka w  Potoczku pow. 
Sniatyn przybyli dwaj nieznani oso? 
bnicy. Jeden z nich strzelił do Turcza- 
ka z karabinu i zabił go, przeszywając 
k iJą  płuca. Z aLójcy, którzy dokonali 
swego cz>nu na tle zemsty osobistej, 
zbiegli. D ochodzenia w drożono.

K A T A S T R O FA  K O L E JO W A .

K aicw ice. 5. 11, ( P A T )  W czoraj o 
godz. 3.30 nad ranem pociąg towaro? 
wy, zdążający z Brzezinki do Mysło? 
wic, w odległości około 800 metrów od 
stacji Brzezinka, uległ częściowemu wy 
kolejeniu. Przyczyną wypadku było  
fałszywe nastawienie zwrotnicy, sk u t?  
kiem czego pociąg wyjechał na ślepy 
tor zamknięty.

W ykoleił się parowóz i trzy wagony  
towarow e, które uległy częściowemu 
zniszczeniu. Kierownik pociągu i ha? 
niulcowy odnieśli ciężkie rany i 
stawieni zostali do szpitala w Mysło? 
wicach. N a miejsce wypadku przybyły 
władze kolejowe i sądowo?policyjne, 
które prowadzą dochodzenia.

D W A  W Y R O K I ŚM IER C I.

Białystok. (P A T .) Mikołaj Chlabicz i
Józef Opacki, skazani we wszystkich 
instancjach na karę śmierci za udział 
w głośnych morderstwach w Złotej i 
Czarnej W si pod Białym stokkm , zo? 
staną straceni 4 hm.

Z IE M N IA K I Z  R U D E K  D LA  BEZ? 
R O B O T N Y C H  Z A G Ł Ę B IA  N A E IO  

W E G O .
Rudki. (P A T .) W  powiecie rudec? 

kim została przeprowadzona zK órka  
ziemniaków dla bezrobotnych w bory  
sławiu. Zebrane ziemniaki w ilości o? 
koło 12 wagonów zostały juz wysłane 
do Komitetu Funduszu Pracy w Bory? 
sławiu.

C A M P A N Y S  N IE  K A N D Y D U JE .
Barcelona. 5. 11. (P A T )- Com-panys, 

prezydent Generalidad Katalonii, któ? 
rego mandat w ygasa w  listopadzie, 
w yraził swego czasu życzenie nie kan
dydowania więcej na .o stanow isko.

Z B U N T O W A N E  W O JS K A  PO N IO ?
S Ł Y  P O R A Ż K Ę .

Asuncion. 5. 11. (P A T ). Zbuntowa
ne w ojska poniósłszy porażkę pod 
Conception, cofnęły się w kierunku 
Caidy i usiłowały przejść granicę bra? 
zyiijską.

Z  R U C H U  P O C Z T O W E G O .
W  agencjach pocztowych Tasień n a d  

Łom nicą pow. Kałusz i Osmołuda?Pod 
lute pow. Dolina zaprowadzono służ? 
bę telefoniczną i telegraficzną w ogra? 
niczonych godzinach dziennych ( „ L " ) .

Z WYDAWNICTW.
N r. 8  miesięcznika ,,Zbliska i Zdaleka'

z zakresu geografia, krajoznaw stw a i po? 
dróżnictwa zawiera następujące artykuły: 
(W . G orczyński) Polska żąda ko lonij. (D r. 
M. W aligórska) O gród zoologiczny w B er , 
linie. (S . W  M oszyńska) Z  wycieczki do d cl, 
ty Niem na. (M. Legeżyński) A  B . C . Bez? 
miech owej. — Zapiski. — W śród książek 
i czasopism. — Św iat na srebrnym  ekranie. 
A dres Redakcp i  A dm inistracji: Lwów, ul. 
Kościuszki 9, III. p. Prenumerata wraz z 
przesyłką poczt, wynosi rocznie 3 zł., pół? 
rocznie 1.60 zł. K onto czekowe PK O . Nr. 
5oi.o n.

W Ę G IE R S K I P A T E N T  N A  3Z T U ?  
C Z N Y  D ESZ C Z .

! Dwu asystentów Politechniki buda? 
peszteńskiej opatentowało sposób na 
wytwarzanie sztucznego deszczu. W y? 
nalazek ten oparty jest na zjawiaku, 
zaobserwowanym po wielkich poża? 
rach, po których m asy dymu unosząre 
się w górę zamieniają się w chmury i 
po pewn\m czasie spadają w okolicy 
w formie drobnego deszczu. Indianie 
dawno znają ten sposób wywoływania 
sztucznego deszczu i w czasie wielkich 
susz, pragnąc uchronić się od klęski, 
podpalają prerie. N a podstawie dość 
ścisłych obliczeń wynalazcy doszli do 
wniosku, ze koszt wywołania sztuczne 
go deszczu nie przekroczy i OO.OOO pen? 
go i trzeba będzie zużyć około 1 milio 
na kg. nafty w specjalnie skonstruo? 
wanym do tego aparatach. Nadmienić 
trzeba, że susza, jaka nawiedziła Wę? 
gry w r. 1934, spowodowała straty, się 
gające 500 milionów pengo.

B A D A N IE  ŚR O D K Ó W  Ż Y W N O Ś C I.

M iejski Zakład Badania Żyw ności i
przedmiotów użytku wykonał w pażdzicr? 
niku bież. roku 1.225 analiz, z cze?
go 113 spraw skierowano na drogi; sądową. 
M leka zbadano 5-K, prób, z czego 20 prób 
było to mleko zbierane a w 14 wypadkach 
znaleziono domieszkę wody. N a 176 prób 
śmietany, zakwestionowano 49, z powoda 
małej zawartości tłuszczu. Na 11 prób sera 
zakwestionowano 2 próby bryndzy, snorzą? 
dzone ze zgliwiałego sera krowiego. Na 257 
prób masła zakwestionowano S zarobionych 
wodą. Mąka była fałszowana dodatkiem
mąki jęczm iennej W  cynamonie znaleziono 
korę dębową. Na 29 prób miodu w 6?ciu 
wypadkach znaleziono nadmierną ilość w o, 
dy. W ino w 3 wypadkach było fałszowane

Giełdd z dnia 5 listopada.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.85, Berlin 212.97, Am? 
stcrdain 292.15, Kopenhaga 117.65, Londyn 
26.35, N. Jiork czeki 5.2S i jedna czwarta, 
kabel 5.28 i pięć ósmych, O slo 132.40, Pa? 
ryż 17.91, Praga 18.51, Sztokholm  135.s5, 
Zurych 122.50, M ediolan 27.93. Papiery pro 
centow e: wewn. 55 50, inwest. 69.50, kons. 
59.25. A k c je : Bank Eolski 10“, W ęgiel 23 25

L W Ó W  -  G IEŁD A  ZisO ZO W A .
N a Giełdzie obroty w Luźnych artyku

łach oraz egzekutywna sprzedaż koniczyny, 
hreczki i otrąb. Pszenica, żyto, nasiona olei* 
ste podrożały. Tendencja naogól lekko 
zwyżkowa, usposobienie spokojne.

Ogłoszenia urzetiowe.
LICYTACJE.

II. Km. 2212/36. Obwieszczenie o licyta? 
cjii ruchomości. K om orn.k Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie II. rewiru Ja n  Jasiński, 
mający kancelarię w Stanisławowie., ul. Or? 
tniańska N r. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 listopada 1937 o godz. 12?tej w Stani? 
shw.owic, ul. 3?go M aja Nr. 35 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających się z 
urządzenia domowego, aparatu radiowego 
i kryształy. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o? 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru il 
Stanislawów, 29 października 1937. 5S2SK

Kim 7-47/37. Obwieszczenie o licytacji nie? 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustcm, urcędujący w gmachu tut. Sądu 
b iro Nr. 12 p 'zy  ulicy Piłsudskiego t>9 
obwieszcza, :ż w dniu 28 grudnia 1937 od 
godziny 12=cj w południe w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Tłuslem  Nr. sali 9 od* 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości w gminie katastralnej Bura? 
kówka (kolonia Kościuszikówka), a to : l )
40/64 realności ob j. whl. 4&/N składającej 
się z placu podbudow l. domu mieszkalne? 
go wraz ze stajnią pod jednym  wspólnym 
dachem, stodoła murowana, w ychodek, stu? 
dnia murowana, 106 drzew owocowych, tu? 
d - :eż z pola ornego około 30 morgów czar? 
noziemu, wszystko w jednym  kompleksie 
odpowiada pgn. 2841/3 i 2S42/5 łącznego 
obszaru wedle katastru 17 ha. 73 ar. 95 m 
kw.. stanowiących własność p. Antoniego 
Jib tcck ieg o . II.) połowy realności b b jl whl. 
66(n) składającej się z placu podhud. chaty 
zc stajnią, 2 wierzb i akacyj, około 7 i pól 
morga pola om ego czarnoziemu i około 
1 morga n,ieużvtku, wszystko w jednym  
kompleksie, odpowiada pgrt. 2841/6 i 2842/5 
Powyższe nieruchomości położone są w 
powiecie zaleszczyckim w ojewództw ie tar? 
nopobkiim. Realność tj. połowa whl. 66(n) 
pod II.) wymieniona stanowi wyłączną wła? 
sność p W ładysława O kopnego. Nierucho? 
mości wyżej wyszczególnione m ają urzą? 
dzoną księgę grt. w gm. kat. Burakówka. 
Powyższe nieruchomości zostały oszacowa? 
ne, a to : l) 40/64 części Antoniego Jabłc. 
ckiego na łączną kwotę 19.7156 zł. t0  gr. 
2) połowa realności Władysława Okopnego 
oszacowana na 5.960 zł. Sprzedaż zaś roz? 
pocznie się od ceny wywołania, a to : 1)

przy realności ad 1) A ntoniego Jabłeckiegc- 
własnej od kwory 14.817 zł; 30 gr. 2) przy 
realności ad II.) W ładysława Okopnego 
własnej od kwoty 2970 zł. jako 3/4 częśu 
ceny szacunkowej. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć ręicojmię « 
gotowiżnie a to : a) co do realności ad 1) 
1975 zł. 64 gr., zaś co do realności ad II ) 
3 %  zł. można także złożyć w papier, wart. 
bądź w książeczkach wikładk. instytucji, w 
których w oino umieszczać fundusze mało? 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowe). 
Przy licytacji bęaą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu?- 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne: że pra?- 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do- 
licytacji i przysądzenia własności na rze;z 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi? 
nienie nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl? 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg:e? 
kucji: że w ciągu ostatnich 2?ch tygounl
przed licytacją wolno oglądać nieruch >? 
mość w dni powszeanie od godziny S.m ej 
do 18?tej, akta zaś postępowania egzeku? 
cyjnego wolno oglądać w  Sadzie grodzkim 
w Tłustem przy ulicy PSłsudskieg' 89 w 
sali Nr. 9.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, i listopada 1937. 3318K

A M O R T Y Z A C JE .

V. Co 678/36. Sąd grodzki w Przen yslu 
na wniosek Loli M elon Sieniawa z 6 listo? 
pada 1936 V . Co 678/36 zarządza postępo? 
wanie celem umorzenia karty zastawniczej 
Kom unalnej Kasy Oszczędności miasta 
Przemyśla Nr. 14874 na zlombardowane 
kosztow ności za kwotę zł. 300. 'Kobe.c tego 
Sąd wzywa posiadacza tej karty zastawni? 
czej, aby do 6 miesięcy zgłosił swe prawa, 
gdyż w razie przeciwnym Sąd uzna tę kartę 
zastawniczą po upływie tego terminu jako 
pozbawioną znaczenia.

Sąd grodzki.
W  Przemyślu, 18 listopada 1956. 5323

UZNANIE ZA ZMARŁitm.'
T . 89/37. Jó z e f Konieczny, urodzony 2 

marca 1859 w W iew iórce powiatu ropczy? 
ckiego, syn Jana  i M ałgorzaty Kleszcz, 
przed około 40 laty w yjechał do Ameryki 
i zaginął tam bez wieśoi. W zywa s,ę każ? 
dego o udzielenie tut. Sądowti wiadomości 
o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowry.
Tarnów, 15 czerwca 1937. 3S25

T . 92/37. W ładysław  Leś, uredzons dnia 
18 października 1886 w Porębce Uszew? 
skiej. oyn Błażeja i M irń  z Batków , -pow o , 
tany do 57 pułku piechoiy austriackiej w 
roku 1914 lub 1915 mial zach row*'.: na 
froncie rosyjskim  i w szpitalu w P : uszku? 
rowiie umrzeć. Wzywa się każdego o udzie? 
lenie tut. Sądowi wiadomości o zagi onym 
do kcńca maja 1938.

Sąd O kręgow i 
Tarnów , 16 października 1937. 382^

R O Z M A U E .

X V I. E. 1259/36. Postanowienie. Dnia 21 
października 1937 r. Sąd grodzk mi e j*.ki 
we Lwowie w osobie Sędziego Sądu grodz? 
kieptf Mgr. Z. Kulczyckiego w spiawie egze 
kueyjnej wierzyciela Józefa Kesslera wc 
Lw-owic przeciwko dłużniczce Amalii Por? 
des we Iwrowie po rozpatrzeniu w dniu 21 
października 1937 r. wniosku kom ornika 
postanawia na podstawie art. 600 kpc. usta? 
nowiić Dra Emanuela Horowitza adwokata 
•wc Lwowie ul. Sokola 5 kuratorem znar? 
lego .wierzyc ela hipotecznego Feiwia W o l
fa, po którym masa spadkowa dotąd objętą 
nic została. Obowiązkiem kuratora jest te 
esoby. dla których ustanowiono go kura? 
torem, dopóty zastępować w tym postępo? 
waniu egzekucyjnym, dopóki nie zgłoszą 
się prawni następcy zmarłego lub też do? 
póki ich interes zastęprtwa będzie wyma
gał. Będzie on obowiązki swe sprawować 
także w interesie wszystkich innych osób, 
którym w dalszym toku postępowania do. 
ręczenia nic będą mogły być uskutezzm .'nc, 
o ile  interesy tych osób nic będą m.ędzy 
sobą sprzeczne. 5827

Sąd grodzki miejski Oddz. MYL 
W c Lw-owie, dnia 21 października 1957 r.

X V I. E. 1316/36. Postanowienie. Sąd gro? 
dzki miejski we Lwowie w osobie Sędziego 
Sądu grodzkiego Mr. Z. Kulczyckiego w 
sprawie egzekucyjnej wierzyciela Jana H a, 
flingcra we Lwowie przeciw ko dłużniczce 
Marii Pordes we Lwowiie po rozpoznaniu 
w dniu 21 października 1937 r. wniosku 
kom ornika postanawia na pcdstawie .art. 
660 kpc. ustanowić Dra Emanuela Lforowi? 
tza adwokata we Lwowie, u1- Sokoła 5 ku? 
rator.m  zmarłego wierzyciela hnpote-.zntgo 
Fciwla W olfa, po którym  masa spadkowa 
po dzień dzisiejszy ob jętą nie została. Obo? 
wiązkiem kuratora jest te osoby, dla któ? 
rych ustanowiono go kuratorom, dopóty 
zastępować w tym postępowaniu egzeku? 
cyjmym, dopóki nie zgłoszą s ję  prawni na? 
stępcy zmarłego lub też dopóki ich mreres 
zasr p*tw a będzie wymagał. Będzie obo* 
wiązki swe sprawować także w interesie 
wszystkich innych osób, który m w Jiaiszvm 
toku postępow ania doręczenia nie będą 
mogły być uskuteczni one, o  ile interesy 
tych osób nie będą między sobą sprzecz
ne. 3826

Sąd grodzki miejski Oddz. X V I.
LvOwae, dnia 21 p aid z itm ik a  1937 r.
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